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Przypadek wydzielenia cewką moczową całej błony 
śluzowćj i warstwy mięsnej pęcherza moczowego przy 
odchyleniu macicy (retroversio uteri) u kobiety ciężar- 

nćj. Wyzdrowienie. 


Podat Dr. Longin Feigel, Prosektor szpitala powsz. we Lwowie. 
Qizecz przedstawiona na pos. Tow. lek. galie. dnia 5 lutego 1876). 


Przy końcu r. 1874 zdarzył się w naszym szpitala 
przypadek chorobowy, zarówno ze stanowiska anatomii 
patologicznój, jak ze względu na przebieg kliniczny i za- 
kończenie tak nadzwyczaj rzadki i ciekawy, że uważam 
się za usprawiedliwionego, jeżeli, choć tak późno, podaję 
go do wiadomości publicznćj, przyczem nadmieniam, iż 
opisu choroby życzliwie mi udzielili: Dr. Festenburg, 
lekarz ord. oddz. chor. kobiecych, Dr. Hinze i Dr. 
Szeparowicz. Przypadek ten był następujący: 

Anna Nazar, 30 lat licząca, sługa, odbyła przed 
4ma laty piórwszy poród prawidłowy, obecnie od 4 mie- 
sięcy nie ma miesiączki, od 5ciu dni czuje się z powodu 
ciężkiej pracy chorą, mianowicie zaś doznaje znacznych 
boleści w brzuchu i nie może ani stolca ani moczu od- 
dawać. Dnia 24. listopada 1874 r. przyjęta ba oddź, chor. 
kobićcych, okazuje: dolną część brzucha miernie wzdętą 
przez obrzęk, nad którym odgłos wypukowy jest aż do 
pępka stłumiony, a który pochodzi od ciała sprężystego, 
przy dotykaniu bolesnego. Badanie wewnętrzne wykazuje 
część pochwową przyciśniętą do spojenia kości łonowych, 
rozpulchnioną; w tylnóm sklepieniu czuć się daje ciało 
półkuliste, twarde, nieruchome, które tóż namacać można 
badając przez jelito odchodowe. Zresztą wyraz twarzy 
cierpiący, ciepłota ciała nie podwyższona, tętno drobne, 
lekko przyśpieszone, 90 na minutę. Rozpoznano odchyle- 
nie macicy ciężarnćj (retroversio uteri grawidi). Przede- 
wszystkióm więc wypuszczono cewnikiem kobiócym znaczną 
ilość moczu krwawego, cuchnącego i z brudnemi strzęp- 
kami pomięszanego, poczóm starano się odprowadzić opa- 
dłą macicę, co się tóż w położeniu łokciowo-kolankowóm 
bez trudności udało. Stan chorćj odtąd polepszył się nie- 
co; mocz jednak odpływał tylko z pomocą cewnika i za- 
wsze był brudny i mętny. Z powoda tego zalecono wstrzy- 
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kiwania do pęcherza z siarkanu zynku, co jednakowoż nie 
wiele polepszyło stan pęcherza. 

Dnia 7go grudnia 1874 r. wsunęła się w cewkę 
moczową błona strzępiasta i występowała z takowój voz- 
szórzając ją, wśród bardzo znacznego bolu chorćj, coraz 
to bardzićjj aż wreszcie po godzinie cała przez cewkę 
wyszła, a za nią wytrysnęła wielka ilość moczu krwawe- 
go, bradnego i cuchnącego. Następny stan chorój był od- 
tąd jak poprzedni, z tą różnicą, że mocz mimowolnie od- 
pływał, a chora nie mogła go zatrzymać. 

Dnia 13go grudnia 1874 r. przeniesiona z powodu 
rozpoczynającćj się czynności porodowćj na oddział poło- 
żniczy, lekko gorączkowała, nie mogła zatrzymywać mo- 
czu. a badanie wykazało ciążą w 5tym miesiącu i rozpo- 
czynające się poronienie, które tóż dnia 17go grudnia 
ukończyło się. Płód według rozwoju 5mu miesiącowi księ- 
życowemu odpowiadający, a części dodatkowe nie były 
w niczóm chorobowo zmienione. Podczas całego prze- 
biegu połogu utrzymuje się mimowolne moczenie, a 
mocz wydzielony jest brudny, mętny, po staniu tworzy 
osad obłoczkowaty, a w tym odróżnić się dają wyraźnie 
błonki dławcowe, W takim stanie odesłaną została 
na oddział chirurgiczny dnia 12go kwietnia 1875 r. Tu 
zalecono wstrzykiwanie wody i rozczynu siarkanu zyn- 
kowego, a stan chorćj odtąd polepszał się tak, że już w krót- 
kim czasie mocz wrócił do barwy prawidłowćj, nie two- 
rzył osadu, a badanie chemiczne nie wykazało, prócz ma- 
łój ilości ciałek limfatycznych i moczanów, żadnych skła- 
dników nieprawidłowych. Około dnia lgo czerwca 1875 r. 
chora już mocz zatrzymywała, a dnia 16go czerwca 1875 
r. już ulóczona wyszła na własne żądanie i odtąd nie 
zgłaszała się do szpitala. 

Błona wydalona przez cewkę moczową, a nadesłana 
mi dnia 7go grudnia 1874 r. przez Dra Festenburga, 
anatomicznie zbadana, okazała się jako niewątpliwa błona 
śluzowa i podśluzowa całego pęcherza moczowego, z któ- 
remi oddzieliła się i dość gruba warstwa błony mięsnój 
pęcherza. Ma ona w wymiarze jednym, który uważać na- 
leży za pionowy, 29 cm., w wymiarze poprzecznym (po- 
ziomym) 17 em, długości i stanowi worek, który mógłby 
objąć kulę średnicy 10 cm.; jakoż kształt jéj odpowiada 
w zupełności skorupie kuli nieco w pionowym kierunku 
wydłużonćj; na płaskićj powiórzchni zaś bez fałdów roz- 
łożyć jéj nie można. Worek ten jest od góry do dołu 
rozdarty w linii pionowćj, brzegi przedarcia są nieco Ścień- 


czałe, tu i owdzie strzępkowate, utraty jednak żadnój 
w nich niema, tak, że jeden brzeg do drugiego dokładnie 
złożyć się daje. tworząc linijową w worku szparę. W wy- 
miarze pionowym przedłuża się opisana błona w płat 1 em. 
długi, 5 em. szóroki, czworokątny, który złożony brze- 
gami, w przedłużeniu rozdarcia błony również przedarte- 
mi, tworzy kanał od jamy kulistćj prowadzący, 1 em. 
długi, a 1%, em. średnicy mający, w kierunku od jamy 
worka lejkowato zwężający się. Grubość całéj błony wy- 
nosi 1:5 do 2:6 mm., grubość opisanego w końcu płat- 
ka 25 — 3 mm. Powiórzchnia wewnętrzna błony tój ma 
wejrzenie aksamitu szarego, od podstawy równćj odchodzą 
bowiem gęste kosmki cieńkie, nitkowate, 1 — 3 mm. wy- 
sokie, które razem z dnem oskorupiałe są solami moczo- 
wemi. W kilku tylko miejscach rozległości /, do 1 cen- 
ta powiórzchnia ta jest więcój gładką, żółtawo-szarą, bez 
strzępków. Powiórzchnia druga, zewnętrzna, składa się 
z plecionki, pasem i beleczek rozmaicie grubych, których 
przebieg głównie jest w rozmaitych kierunkach okrężny, 
w okolicy zaś opisanego płatka, stórczącego z błony, ku 
niemu skierowany. Pominąwszy płaską sieć pasem lekko 
nad powićrzchnię występujących, powiśrzchnia ta jest 
zupełnie gładką, niemal szklistą, koloru brudno buracz- 
kowego. Bliższe oględziny warstwy tćj pouczają, iż 
oddzielona została z warstwy mięsnój cała wewnętrzna 
warstwa podłużna | większa część warstwy Średnićj okrę- 
źnój, tak, że w ścianach pęcherza pozostała mniejsza tyl- 
` ko część warstwy okrężnćj środkowój i warstwa podłużna 
zewnętrzna z otrzewną. Błona ta okazuje zresztą liczne 
otwory przebijające ją na wskróś. I tak w linii jój środ- 
kowćj pionowćj, nieco nad połową długości tójże, w bło- 
nie téj znajduje się otwór średnicy 3 cm., o brzegach 
strzępiastych, nieregularnie powycinanych; w dolnój 7, 
części po stronie lewój od tćjże linii środkowćj znajduje 
się 2gi otwór podobny średnicy 2 em. Wzdłuż opisanych 
brzegów przedarcia tójże błony wreszcie znajduje się po 
obu stronach razem do 15 otworków, wielkości od ziarna 
bobu do ziarnka grochu, niekiedy tak blizko siebie leżą- 
cych, iż poprzedzielane są od siebie beleczkami 2 mm. 
szórokiemi, podczas gdy niektóre otworki przypadają na 
samą liniję przedarcia błony i dopióro gdy się brzegi 
złoży, tworzą zupełne otwory okrągłe. 

Badanie drobnowidowe błony téj okazuje, iż 
strzępki po stronie jój wewnętrznój składają się z włókien 
łącznych, na których osadzone są kryształy i nieforemne 
bryłki moczanów sodowego i amonowego, jako tóż złogów 
wapiennych, błona zaś zewnętrzna składa się wszędzie 
z pęczków mięśni gładkich bardzo wyraźnie utrzymanych, 
a tu i owdzie tylko lekko tłuszczowo przeobrażonych. Przy- 
błonka wybitnego trudno było wykazać, w miejscach je- 
dnak gładkich powićrzchni wewnętrznój zeskrobana żółta 
miazga wykazywała ciała szkliste lub drobno ziarniste, 
tłuszczowo przeobrażone, które kształtem swoim przypo- 
minały przybłonek pęcherzowy (7). Skrawki, przez grubość 
błony zrobione, wykazały od strony wewnętrznój w miejscach 
najlepiój utrzymanych i grubszych, utkanie złożone z gęstćj 
sieci tkanki łącznćj, po którój następuje wązka warstwa 
sieci wiotkićj tkanki łącznćj i elastycznój, zawićrająca tóż 
liczne utrzymane naczynia, a za tóm wybitną i najgrub- 
szą warstwę mięśniową gładką, z komórkami bardzo do- 
brze utrzymanemi; w skutek tego nie wątpliwie można 
było rozpoznać: że błona ta jest zmienioną błoną śluzową, 
podśluzową i warstwą mięsną pęcherza moczowego. 

W opisach podobnych przypadków, bardzo nielicznych, 
panuje, jak to wykażemy, pewne zamięszanie; tak, że 
w niektórych przypadkach opisywano, jako błonę śluzową 
pęcherza to, co nią nie było, np. wypociny złożone na 
błonie śluzowéj, a następnie wydzielone; a nawet są w pi- 
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śmiennictwie przypadki, w których opisywane błony ślu- 
zowe ludzkiego pęcherza okazały się błonami pęcherzy 
źwićrzęcych. Przechodząc nieliczne przypadki, które przy 
pomocy tutejszych księgozbiorów znaleźć mogłem, prze- 
dewszystkióm podaję te, w których część tylko błony ślu- 
zowój pęcherza zgorzelinowo się rozpadła lub od podsta- 
wy się oddzieliła. Jak wiadomo, w skutek przewlekłego 
zapalenia pęcherza moczowego, niezbyt rzadko się zdarza 
że na pojedyńczych miejscach błony śluzowój powstają 
owrzodzenia, w rzadkich zaś wypadkach tworzą się ropnie 
w błonie podśluzowćj i mięsnćj pęcherza. W takich razach 
tworzą się najczęścićj przetoki, które w rozmaite przyle- 
gle narządy przebić się mogą; lub tóż następuje, skutkiem 
silnego zapalenia, porażenie warstwy mięsnej i albo zgo- 
rzelina błony śluzowćj, a nawet wszystkich warstw pęche- 
rza moczowego, lub tóż bywa część większa lub mniejsza 
błony śluzowój oddzielona od swój podstawy *). 

Przypadki takie były już w dawniójszóm piśmien- 
nictwie niezawodnie znane. W nowszóm piśmiennictwie 
napotkałem 10 przypadków, w których opisywana błona 
była niewątpliwie błoną śluzową pęcherza, i tak: 

1) Günther’) opisuje w r. 1852 zgurzelinę ro- 
zległą cewki moczowćj, gruczołu przyprątnego i pęcherza 
moczowego u młodzieńca powstałą, bez wiadomćj przyczy- 
ny a napotkaną przy sekcyi. 

2) Henry Lee *) opisuje rzadki przypadek oddzie- 
lenia się błony śluzowej u człowieka, średniego wieku, 
który cierpiał na zapalenie jądra i krwawe moczenie, a 
umarł po 2 — 3 tyg. Sekcyja wykazała znaczną część bło- 
ny śłuzowej pęcherza podniesioną od podstawy i zwiniętą, 
a błonę mięsną w odpowiedniem miejscu ogołoconą, 

3) Liston *) opisuje przypadek, w którym 70-letni 
człowiek, po upadku z rusztowania, cierpiał na zapalenie 
pęcherza. W końcu 3go tyg. mocz się zatrzymał, a cewnik 
wprowadzony do pęcherza natrafił na błonę zatykającą 
pęcherz. Liston naciął pęcherz moczowy nad spojeniem 
kości łonowych, poczóm chory żył jeszcze 3 miesiące, a 
umarł na osłabienie. Błona zachowana w muzeum król. 
kolegijum chirurgicznego (Royal College of Surgeons) 
była 6" długą, a 4” szeroką, a podobną zupełnie do bło- 
ny ślnzowćj pęcherza. 

4) Passavant *) podaje ciekawy przypadek oddzie- 
lenia się części błony śluzowój pęcherza u człowieka, któ- 
ry przy moczeniu w stojącćj postawie doznawał nagle za- 
trzymania moczu, Sekcyja wykazała, że ramię poziome 
trójkątu Lieutauda było podniesione, a część oddzielonćj 
błony śluzowój dostawała się przy moczeniu do cewki i 
zatykała takową. 

Wszystkie te przypadki zakończyły się więc śmiercią. 

5) Hausmann *) opisuje przypadek dotyczący 30- 
letniej kobićty, po raz Smy brzemiennój, a tym razem 
w 4tym mies. ciąży będącćj, która od miesiąca cierpiała 
na zatrzymanie moczu, tak, że rzadko i w małych ilościach 
tylko odchodził, najczęścićj musiano go cewnikiem odpro- 
wadzać, a zawsze był cuchnącym, mleczno białym i alka- 
licznym. Przy wypuszczaniu moczu cewnik często zatykał 
się błoniastemi strzępkami, a jeden z takich strzępków 
wydobytych był 5, cm. długim, 5 cm. szórokim i mógł 


1) Klebs. Hundbuch der pathol. Anat. Lief. III. 697. — 
Förster. Handb. der spez. path. Anat. 8. 544. 

*) Canstatts Jahresber. 1853. 

3) Exfoliation of the mucous membran of the bladder. Pa- 
thol. Soc. of London. Lanc. 1863, 14. Canstatt 1864. 

1) Transact. of Patholog. Soc. (XII i XY). Schmidts Jahrb. 
152. Wardell 1871. 

5) Virchows Archiv. 8. 40. Klebs 697. 

6) Mon. Schr. f. Geburtsk. XXXI. 2 8. p. 132. 1868. Schmidts 
Jahrb. 140. 


zdaniem autora wynosić ćwierć całój błony śluzowćj pę- 
cherza (?). W błonie téj było kilka otworów, które po naj- 
większój części były sztucznie sprawione cewnikiem; jeden 
u nich jednak może odpowiadał otworowi jednego moczo- 
wodu. Strona wewnętrzna błony tój była gładką, zewnę- 
trzna pasmami beleczkowemi przetkaną. Badanie drobno- 
widowe udowodniło w nićj tkankę łączną, elastyczną, a 
wśród nich wiele przybłonka płaskiego rozmaitego kształ- 
tu i budowy, wreszcie naczynia i nerwy współczulne. 

6) Tulpius’) opisuje również przypadek, w któ- 
rym u kobićty, mniemającćj że choruje na kamień moczo- 
wy, odeszła z moczem dość obszerna błona zasłana kry- 
ształami moczowemi; po odejściu kilku jeszcze mniejszych 
takich błonek chora wyzdrowiała. 

7) 8) Baynhams i Zeitfuchs *) opisują (2) przy- 
padki odejścia częściowego błony śluzowej pęcherza mo- 
czowego u kobićt ciężarnych z odchyleniem macicy. 
(Bliższćj wiadomości o tych przyp. zasięgnąć nie mogłem). 

9) Phillips *) opisuje w r. 1868 przypadek, w któ- 
rym u 21-letniój kobićty w miesiąc po porodzie ciężkim, 
przez 4 dni trwającym, po poprzednióm odciekaniu mimo- 
wolnóm moczu oddzieliła się przez cewkę moczową masa 
błoniasta, pokryta z jednej strony osadami soli moczowych, 
która puszczona na wodę przedstawiała prawie „zupełny 
odcisk (vollständiger Abdruck)“ błony śluzowćj pęche- 
rza. Stan chorój polepszył się; przy wypłukiwaniu pęche- 
rza jednak podobne strzępki oddzielały się jeszcze przez 
4 tygodnie. We 2 miesiące po odbytym porodzie odszedł 
ostatni strzępek, który przedstawiał kawałek błony śluzo- 
wój pęcherza z błoną podśluzową, pokrytą solami moczo- 
wemi, Chora wyzdrowiała. Autor przypuszcza, że w tym 
przypadku macica była odchyloną (relroversto uteri). 

10) Secraitain +°) opisuje przyp. odchylenia maci- 
cy z zapaleniem pęcherza, w którym w pęcherzu powstała 
dziura wielkości jaja przenikająca do kątnicy (int. coecum). 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


0 chemicznych warunkach powstawania ruchów serca *). 


Przez Dra Józefa Mernnowicza. 


Borelli (1743) był piórwszym, który za przyczynę 
ruchów serca uważał przyrząd nerwowy, Lancisi znów piór- 
wszy odniósł je do zwojów nerwowych (ganglia). A gdy 
Remak (1844) wykrył w sercu samóm zwoje nerwowe, 
przypuszczenie powyższe zostało przez Volkmanna (1844) 
ściślój uzasadnionóm i utrzymuje się dotychczas, jako naj- 
prawdopodobniejsze, mianowicie: że serce posiada w wła- 
snych zwojach nerwowych przyczynę swych ruchów. 

Zwoje nerwowe serca znajdują się u źwićrząt ssących 
rozrzucone w komórkach i przedsionkach, u żab zaś prze- 
ważnie w przedsionkach i ich przegrodzie; w komórce 
serca żab wykrył Bidder (1852) tylko dwa zwoje nerwów 
u samóćj podstawy tójże. Serce żaby jest więc wybornym 
materyjałem naukowym do badania w powyższym kierun- 
ku: raz, że wycięte z ustroju znacznie dłuższy czas tętni, 
niż serce ssawca, a po drugie 4 powodu właściwego usa- 
dowienia swych zwojów. | 

Otóż główną podporą teoryi Volkmanna o ruchach 
serca jest doświadczenie takie, że gdy na wyciętóm i tę- 
tniącóm sercu żaby oddziełono przedsionek razem z rąb- 
kiem podstawowym komórki (zawićrającym zwoje odkryte 


1) Schmidt's Jahrb. 140. 

*) Schmidts Jakhrb. 140. 

°) Brit. med. Journ, 1871. Schmidts Jahr. 152. 

19) Schmidt s Jahrb. 5. Beige! Krankh. d. Weibl. Geschlt 2 Bd. 

») Jestto streszczenie pracy obszerniejszćj drukowanój w Ro- 
cznikach saskiego Towarz. naukowego. 
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przez Biddera): to samodzielny ruch komórki serca usta- 
wał zupełnie, a przedsionek kurczył się rytmicznie przez 
dłuższy jeszcze czas. 

Otóż udało mi się w kilkudziesięciu doświadczeniach 
dokonanych w pracowni prof. Ludwiga w Lipsku niewąt- 
pliwie wykazać, że komórka serca żaby, pozbawioną 
swych zwojów nerwowych, zdolną jest doruchu 
samodzielnego, jak skoro tylko starać się będziemy 
o odpowiednie jój odżywienie, utrzymując przez tak od- 
ciętą część serca sztuczne krążenie krwi pod pewnóm par- 
ciem. Za taki odpowiedni wpływ odżywczy używałem krew 
odwłóknioną królika zmięszaną z 0:6%, rozczynem wodnym 
soli kuchennćj (chemicznie czystćj) w stosunku jak 1:4, 
Gdy w dalszych doświadczeniach zmieniałem ten stosunek 
krwi do rozczynu soli kuchennćj, okazało się, że w miarę 
zmnićjszającćj się ilości krwi ruchy serca były częstsze 
lecz słabsze, przeciwnie ilość krwi znaczniejsza sprawiała 
tętno mnićj częste Jecz mocniejsze. 

W innym szeregu doświadczeń, badałem zachowanie 
się serca względem samego rozczynu soli kuchennej i 
przekonałem się, że niezupełne wypłukanie krwi z komór- 
ki taki sam ma skutek na ruchy serca, jak krew bardzo 
rozcieńczona, to jest, że ruchy serca stają się częstszemi 
lecz coraz słabszemi. Zupełne wypłukanie komórki roz- 
czynem soli kuchennćj, tak, żeby ani śladu krwi w ko- 
mórce nie pozostało, sprawia, że komórka serca ani samo- 
dzielnego ruchu wykonać nie może, ani tóż żaden bodziec 
mechaniczny lub elektryczny nie jest w stanie wywołać 
odruchu. Serce jednak nie obumiera, gdyż napowrót wpro- 
wadzona krew do komórki, natychmiast wywołuje jéj skur- 
cze i to z tą samą siłą i częstością, jak poprzednio przed 
wypłukaniem rozczynem soli kuchennćj, jak to już Kro- 
necker znalazł. 

Przekonałem się także, że tak zwany koniuszek ser- 
ca żaby (tj. właśnie komórka pozbawiona swych zwojów 
nerwowych) kurczy się samodzielnie nie tylko pod odży- 
wczym wpływem krwi, lecz również i krew, pozbawiona 
swych ciałek za pomocą machiny odśrodkowój, a zatóm 
czysta surowica krwi, wystarcza zupełnie do odpowiednie- 
go odżywienia komórki serca. Chcąc więc wyśledzić, od 
którego ciała chemicznego zależy właściwie ruch serca, 
oddalałem z surowicy krwi pojedyńcze ciała i badałem 
wpływ pozostałćj cieczy, o ile teraz ruchy serca będą 
zmienione. Otóż gdy z surowicy krwi oddaliłem istoty 
białkowate, przez strącenie wyskokiem i ogrzanie w łaźni 
wodnój, aż do zupełnego odparowania wyskoku, i gdy 
przez wypłukanie rozczynem soli kuchennćj, pozbawiłem 
komórkę wszelkiej zdolności do ruchu, przekonałem sis, 
że pozostałość po strąceniu istot białk. (rozpuszczona w tej 
samój ilości wody, ile użyto pierwotnie surowicy krwi) 
mało co mnićj skutecznie wpływa na powstawanie ruchów 
serca, niż niezmieniona surowica krwi. 

Idąc w mych badaniach dalój przekonałem się, że 
pozostałość po strąceniu istot białkowatych wy- 
żarzona i rozpuszczona w odpowiednićj ilości wody, jest 
w stanie wywołać rytmiczny i samodzielny ruch 
serca. Działanie tego rozczynu popiołu surowicy krwi 
różni się o tyle tylko od działania niezmienionój krwi lub 
surowicy, że nie trwa długo, czyli innemi słowami, że 
serce zbyt prędko się nuży. Odnowienie jednak rozczynu 
popiołu działa każdą razą tak samo, jak odnowienie krwi 
lub surowicy. » 

Doświadczenia powyższe powtarzałem tak często i 
z takiemi ostrożnościami, że w końcu nabrałem silnego 
przekonania: iż przyczyną wywołującą ruchy serca mogą 
być tylko ciała nieorganiczne zawarte we krwi. 

Dla dokładniejszego poznania tego ciała, sporządzi- 
łem sobie jeden gram popiołu surowicy krwi (pozbawionój 


istot białkowatych, jak wyżój) i oznaczyłem ilość ciał skła- 
dowych. W stu częściach tego popiołu znalazłem: chlorku 
sodu 85:2,, chlorku potasu 4:1'/,, siarkanu sodowego 
2:6%,, fosforanu sodowego 1:2/,, węglanu sodowego 6*7'/, 
a zatóm prócz soli kuchennćj tylko węglanu sodowego 
i chlorku potasu nieco znaczniejszą ilość ~ ` 

Starałem się więc pozbawiwszy, jak poprzednio, ko- 
mórkę serca wszelkiej zdolności do ruchu przez zupełne 
wypłukanie rozezynem soli kuchennćj, pobudzić ją do ru- 
chu przez dodanie pojedyńczych składników popiołu su- 
rowicy. Zacząłem od chlorku potasu, gdyż znane są wła- 
sności soli potasowych, jako leków dzielnie wpływających 
na ruch serca, w większych dawkach nawet trujących 
przez porażenie Serca. Lecz chlorek potasu, dodawany 
w rozmaitym stosunku, nie zmieniał wcale działania roz- 
czynu soli kuchennćj, prócz tego, że po użyciu większej 
dawki chlorku potasu nie dały się nawet wprowadzeniem 
krwi wzniecić ruchy serca. Natomiast węglan sodowy, 
dodany do rozczynu soli kuchennej (na 1000 części rozcz. 
soli kuch. 0:25 do 0'5 części suchego węglanu), spra- 
wiał zawsze bardzo wybitne i prawie zupełnie 
regularne ruchy serca; przetoczenie czystego rozczy- 
nu soli kuchennćj wprowadza serce znów w sporzynek 
zupełny, a ponowny dodatek węglanu sodowego wywołuje 
silne skurcze. Znaczniejsza ilość węglanu sodowego niszczy 
wkrótce pobudliwość serca. 

Chociaż nie zdołałem należycie przeprowadzić wszyst- 
* kich doświadczeń z solami nieorganicznemi i sztucznym 
dodatkiem istot nieorganicznych, sądzę jednak, że już na 
zasadzie osiągniętych wyników, twierdzić można śmiało, 
że istoty organiczne krwi doprowadzują do mięśnia ser- 
cowego materyjał do wytwarzania sił żywotnych, istoty 
zaś nieorganiczne przerabiają ten materyjał w ten sposób, 
że mogą być użyte do wywoływania skurczów serca. 


Sprawozdanie o ruchu chorych i chorób w oddziale 
chirurgicznym Dra Obalińskiego w szpitalu św. Łaza- 
rza w Krakowie za rok 18/4. 


Skróślił Dr. Jan Radek, lekarz pomocniczy tegoż oddziałn. 


(Ciąg dalszy.) 
XI. 


Raz odprowadzono zwichnięte ku przodowi ramię 
sposobem Coopera, po bezskutecznóm użyciu sposobu Schin- 
zingera. drugi raz u kobićty, sposobem ostatnim. 


XII. 


Uważano w jednym przypadku na stopie, chory wy- 
szedł wylóczony. 


XJI. 


Uważano w 19 przypadkach, u 10 mężczyzn a u 9 
kobiét; z tych wyszło wyléczonych 7 męż. i 6 kobiét, 
umarło zaś 3 męż. i 3 kobiety. Przypadki wylóczone by- 
ły to oparzenia, po największćj części drugiego stopnia, 
zajmujące mniój aniżeli /, powiórzchni ciała. 

Przypadki zaś, które się zakończyły śmiercią, przed- 
stawiały 8 razy oparzenie całego ciała 2go stopnia, wy- 
jąwszy tylko głowy, już to w skutek wpadnięcia w bro- 
warze do kadzi napełnionój gorącóm piwem, już to w sku- 
tek zajęcia się odzienia od rozlanej palącéj się nafty. 

W 4tym przypadku, w którym było oparzenie 2go 
stopnia odnóg dolnych i pośladków u dziewczynki 10-le- 
tnićj, nastąpiła śmierć w skutek tężca w 12 dniu po opa- 
rzeniu. Sekcyja nie wykazała nic szczególnego. 


Zwichnienia (luxationes). 


Odmroziny (congellationes). 


Spalenie (combustio). 
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W tym przypadku było oparzenie 2go stopnia koń- 
czyn dolnych, aż powyżćj kołan u starca 85-letniego. 

W 6tym przypadku nastąpiła Śmierć w 2 miesiące 
po oparzeniu obu odnóg dolnych u kobiéty 40-letniej. Se- 
kcyja wykazała: oba przedudzia, pozbawione” przyskórka, 
przedstawiają powićrzchnie pokryte ziarniną suchą, sina- 
wo-zabarwioną, W żyłach udowych skrzep 1'/, cala długi, 
niewypełniający swiatła żył, żółtawy, do ścian naczynia 
silnie przylegający. Powyżej i poniżćj tego skrzepu skrzep 
ciemno-czerwono zabarwiony, wilgotny, zupełnie wolno 
w naczyniu leżący, sięgający ku górze, aż do żyły biodro- 
wćj wspólnej (V. iliaca com), Kończyny wcale nie obrzę- 
kłe. Puchlina mózgu, puchlina płuca prawego, zawał (infar- 
cius) piuca lewego, stłuszczenie serca, imarskość (cirrho- 
sis) wątroby, obrzęk śledziony, zapalenie nórek miąższo- 
we przewłoczne, nieżyt całego przewodu jelitowego i odle- 
żyna zgorzelimowa na grzbiecie, i $ 


B. Zapalenia pojedyńczych ntkań i narządów. 
l. Próchnienie kości. 


Uważano razem przypadków 12, u 7 męż. a 5 ko- 
biét; z tych wyszło wyleszonych 4 męż. i 2 kobićty, 
z polepszeniem 1 męż. i I kob., niewylóczonych 1 męż. 
i I kob, umarł I męż. i 1 kobieta. 

Co do okolicy ciała to było: 

a) Próchnienie gąbczaste trzonka mostka u kobić- 
ty raz, opuściła zakład ze znacznóm polepszeniem. ; 

b) Raz było próchnienie kości śródręcza i przydłoń- 
ka, po wykonaniu amputacyi przedramienia nastąpiło wy- 
leczenie. * 

c) W jednym przypadku próchnienia kości przed- 
ramienia, opuścił chory zakład z polepszeniem. 

d) W stawie skokowym uważano próchnienie mar- 
twinowe w 6 przypadkach, z tych 4 opuściło zakład ja- 
ko wyleczonych po odjęciu podudzia w dolnćj trzeciej, 
jeden chory wyszedł niewyleczony, nie chcąc się zgodzić 
na odjęcie stopy, a jedna kobieta umarła przed operacyją 
na ropniceę po przebytej róży, Sekcyja wykazała: rożę 
wrzekomą (pseudoerysipelus) podudzia z następnćm prze- 
dziurawieniem tkanki podskórnćj i skóry; próchnienie ko- 
ści sześciennej i kości śródnożnej 5tej (os. metatarsi 5), 
puchlinę płuc, zwyrodnienie klejniowe (koloidowe) śledzio- 
ny, marskość wątroby, zapalenie nerek miąższowe prze- 
włoczne, torbiele obn jajników. 

c) Jeden przypadek próchnienia kości krzyżowej i 
czwartego kręgu lędźwiowego, zakończył się śmiercią 
w skutek wycieńczenia, Sekcyja wykazała: próchnienie krę- 
gu lędźwiowego 4go i kości kuprowej, jako też biodrowej; 
próchnienie powićrzchowne kości udowćj z następnym ro- 
pniem mięśni biodra i uda; puchlinę płuc, marskość wą- 
troby. chorobę Brighta przewłoczną; puchlinę i niedokre- 
wność ogólną; zakrzepnicę (thrombosis) żyły kostkowej 
wielkiej lewój (vena saphena magna sinistra). 

f) Jeden mężczyzna przybył do szpitala po wyłusz- 
czeniu kości piętowej, ponieważ jednak i kość skokowa 
okazywała próchnienie niartwinowe, zalecono mu więc od- 
jęcie stopy, ale na to się uie zgodził i opuścił szpital nie- 
wyleczony. 

g) W jednym przypadku próchnienia kości palca 
piątego nogi prawej, nastąpiło wylóczenie po wyłuszczeniu 
członka, i 


Ii. 


Uważano 8 przypadków u 5 męż. i 3 kobiet, z tych 
wyszło wylóczonych 2 męż., z polepszeniem 1 męż. i 1 
kobióta, niewylóczonych 1 męż. i 1 kobieta, umarł je- 
den męż. i jedna kobieta. 


Martwina kości. 
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a) Raz wystąpiło zapalenie okostny i martwina fo- 
sforowa szczęki górnćj, u mężczyzny dwudziesto-kilko le- 
taiego, zatrudnionego w fabryce zapałek. Jakkolwiek kość 
była obnażoną obustronnie wypiłowano tylko po stronie 
Jewéj szczękę, zostawiając dla braku sił drugą stronę na 
późnićj, jednak chory umarł w skutek wycieńczenia sił. 
Sekcyja wykazała: puchlinę płuc, stłuszczenie serca i wą- 
troby, zapalenie nerek miąższowe, martwinę (necrosis) 
szczęki górnéj prawej, ślady wypiłowania lewej. 

b) Jedna kobióta, około 50 lat licząca, przybyła do 
szpitala po wypiłowaniu większej połowy szczęki dolnćj, 
ponieważ i pozostała reszta była dotknięta martwiną, za- 
lecono jéj więc wyłuszczenie całój szczęki, na co ona się 
jednak nie zgodziła i opuściła szpital niewylóczona. 

e) Martwiny członków palców u rąk były 2 przy- 
padki; w jednym nastąpiło zagojenie po odjęciu paleów, 
w drugim po wyjęciu martwiaka. 

d) W jednym przypadku martwiny żeber, gdy cho- 
ry mie chciał przystać na wypiłowanie części martwinnych 
opuścił szpital niewylóczony. i 

e) Raz była martwina kości goleniowej lewej, po u- 
sunięciu martwiny chory opuścił zakład z polepszeniem. 

f) Martwinę kości podudzia uważano raz u kobićty 
66 lat liczącćj, która za przybyciem do szpitala okazy- 
wała objawy posocznicy. Wykonano natychmiast odjęcie 
podudzia w górnćj trzecićj części, jednak na próżno, bo 
chora nazajutrz po operacyi skończyła życie. Sekcyja wy- 
kazała: niedokrewność ogólną, zapalenie zrazowe płuca 
lewego, zawały przerzutowe (infarctus metastatici) i bli- 
zny w szczycie tegoż płuca, miażdżycę aorty i tętnic od- 
nogi lewćj, ślady amputacyi lewego podudzia. Niedokre- 
wność pochodziła w tym przypadku od krwotoku miąższo- 
wego, który powstał zaraz po amputacyi, a o którego 
przyczynę należy obwiniać założenie opaski Esmarcha. 


III. 


Uważano 2% przypadków a mianowicie u 14 męż. 
i 13 kobiót; z tych wyszło wylóczonych 13 (6 męż. i 7 
kobićt), z polepszeniem 7 mężczyzn; niewylóczonych 5 
(1 męż. i 4 kobióty), przeniesiono na inne oddziały 2 
dziewczynki. 

a) Zapalenie surowicze błony sustawomaźnćj było 
10 razy i tak sustawu przydłońkowego raz, sustawu łok- 
ciowego 2 razy, kolanowego 6 razy, skokowego raz; z wy- 
jątkiem tego ostatniego chorego i jednego z zapaleniem 
sustawu kolanowego, którzy na własne żądanie opuścili 
Zakład niewylóczeni, wszyscy inni odzyskali zupełnie zdrowie. 

b) Zapalenie błony sustawomaźnćj gąbczaste, lé- 
czono w 15 przypadkach, dwa razy przydłońka z bardzo 
znacznóćm połepszeniem; 5 razy sustawu kolanowego, z tych 
dwa razy z polepszeniem, w jednym przypadku wykonano 
amputacyją w połowie uda z dobrym skutkiem, w 2 zaś 
przypadkach chorzy nie chcieli się zgodzić na odjęcie koń- 
czyny i opuścili szpital niewyłóczeni; w sustawie biodro- 
wym 8 razy, raz uskuteczniono odpiłowanie główki kości 
udowój w tutejszćj klinice, chora przybyła do szpitala na 
dokończenie kuracyi, opuściła zaś zakład zupełnie wyló- 
czona; troje wyszło wyleczonych z utrzymaniem kończyny, 
jeden z polepszeniem, 2 po jedno-dniowym pobycie opu 
ściło szpital niewylóczonych, a wreszcie jedna dziewczynka 
została przeniesioną na oddział dzieci z powodu równo- 
czesnego zapalenia opon mózgowych. Lóczenie było prze- 
ważnie za pomocą rozciągania stawów sposobem Volkman- 
na tj. ciężarkami. 

c) Zapalenie ropiaste błony sustawomaźnćój uważa- 
no raz u dziewczynki 4-letniéj w sustawie biodrowym, 
z powodu ospy została na oddział dzieci przeniesioną; 
drugi raz uważano w sustawie między piórwszym a dru- 


Choroby zapalne sustawów. 
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gim członkiem (phalanx) palca piątego ręki prawój, ten 
przypadek po odjęciu 2 ostatnich członków palca zakoń- 
czył się pomyślnie; trzeci raz w sustawie kolanowym 
prawym u kobiéty 41 lat liczącéj, który to przypa- 
dek jst o tyle ciekawy, że bez żadnój znanóćj przyczyny 
trzeciego dnia po porodzie (phlegmasta alba dolens) przy- 
stąpiło zapalenie w sustawie kolanowym, a w cztóry ty- 
godnie późnićj, gdy chora do szpitala przybyła, stan był 
tak zły, że proponowano chorćj odjęcie odnogi nad kola- 
nem, na które się ona jednak nie zgodziła i w kilkana- 
ście dni późnićj umarła. Sekcyja wykazała: zapalenie stawu 
kolanowego ropiaste z następnem przedziurawieniem to- 
rebki; zapalenie tkanki łącznój międzymięśniowćj niemal 
całój odnogi z przedziurawieniem skóry; stłustnienie wą- 
troby i nórek. 


IV. Zapalenie okostnój (periostitis). 


Było w 15 przypadkach, a mianowicie u 8 męż. i 
7 kobiót, z tych wyszło wylóczonych 5 męż. i 5 kobiót, 
z polepszeniem jeden męż., niewylóczony na własne żą- 
danie także jeden mężczyzna, umarło zaś troje 1 męż. 
i 2 kobióty. 

Co do okolicy ciała, to raz było zapalenie okostnej 
kości czołowćj, 5 razy szczęki dolnćj, raz kości łonowćj 
u męż. 20-letniego bez znanćj przyczyny, raz uda u 17- 
letniej dziewczyny, W tym przypadku przystąpiła 4go dnia 
róża, która tak wyniszczyła chorą, że ta w kilkanaście 
dni umarła. Sekcyja wykazała: zapalenie ropiaste szpiku 
kostnego uda prawego z następnóem zapaleniem okostny 
i tkanki łącznéj uda; obrzęk śledziony przewłoczny, stłu- 
stnienie wątroby i nerek; zapalenie pęcherza i niedokre- 
wność ogólną. Siedm razy uległa zapaleniu okostna kości 
goleniowćj, z tych 5 opuściło zakład zupełnie wylóczonych 
z utrzymaniem kończyny, 2 zaś zakończyło się śmiercią, 
a mianowicie jeden mężczyzna 35-letni nie chcąc się zgo- 
dzić na odjęcie podudzia, umarł na posocznicę (septicae- 
mia), druga zaś kobióta umarła 3go dnia pobytu w szpi- 
talu z wycieńczenia sił. 


V. Ropnie (abscessuS). 


Były przedmiotóm leczenia w 66 przypadkach, tj. 
u 31 męż. i 35 kobićt, z tych wyszło wylóczonych 22 
męż. i 25 kobiót, z polepszeniem na własne żądanie 8 
męż. i 7 kobiót, umarło 3 kobióty i jeden mężczyzna 
w skutek wycieńczenia sił po róży. 


(Ciag dalszy nastąpi.) 


POSIEDZENIA TOWARZYSTW. 


Towarzystwo lekarskie krakowskie. 


Posiedzenie zwyczajne V, dnia 2go marca 1876. 


Przewodniczący Kol. Korczyński. Obecnych członków zwycz. 17 
1 dwóch czł. koresp. U 


1) Kol. Przewodniczący zawiadamia zgromadze- 
nie, że w Gazecie lwowskiój znajduje się mylna wiado- 
mość, jakoby Tow. łók, krak, wniesło petycyję do Mini- 
sterstwa za ponownóm otwarciem szkoły chirurgicznćój we 
Lwowie, gdy przeciwnie Tow, lók. krak. wręcz przeciwną 
wniesło petycyję. Prezydyjum towarzystwa zawezwie zatóm 
redakcyję Gazety lwowskićj, ażeby sprostowała ową mylną 
wiadomość. 

2) Przyjęto na członka czynnego Dra Jana Filewi- 
cza, a na członka korespondenta Dra Tadeusza Żulińskie- 
go, chemika szpitalnego we Lwowie. : 


3) Kol. Buszek przedstawia w imieniu Sekcyi hi- 
gijenicznój wniosek dotyczący niestosownego rozdziału go- 
dzin szkolnych w tak zwanóm gimnazyjum żeńskićm na 
Podwalu, 

W Krakowie nie ma dotychczas żadnego budynku 
szkolnego, odpowiadającego choćby w części wymaganiom 
higijeny, nie są to domy budowane na szkoły, lecz prze- 
robione z domów czynszowych. Najbardziej zaś grzeszy 
przeciwko higijenie szkoła żeńska na Podwalu. Jest ona 
umieszczoną w dwóch domach nad Rudawą położonych, i 
to prawie tylko w izbach na poziemiu (parterze); uczen- 
nice siedzą w dusznych salach, bez należytego przewie- 
trzania i ogrzewania; w czasie przestanków nie mają one 
wcale miejsca stosownego do zaczerpnięcia świóżego po- 
wietrza, a za mało mają czasu do przechadzki po za go- 
dzinami szkolnemi, gdyż są przeciążone zadaniami; w koń- 
cu nie ma w téj AAC wcale obowiązkowych godzin gi- 
mnastyki. Z tych więc przyczyn blednica coraz częścićj 
Się zdarza między doroślejszemi uczennicami tej szkoły, 
A gdy nadto w ostatnim czasie Rada szkolna okręgowa, 
na polecenie Rady szkolnćj krajowćj, rozporządziła: aby 
dziewczęta w drugićj klasie miały 24 godzin szkolnych 
tygodniowo, w trzecićj 30 godzin, a w czwartój 32, w o~ 
bec tego, że w tych klasach przeważnie znajdują się dzie- 
wczęta od lat sześciu do jedćnastu, potrzeba koniecznie 
ażeby Tow. lek. krak. wdało się w tę sprawę, kol. Eu- 
 szek wncsi więc: „Tow. lék, krak. uchwali przedstawienie 
w tym przedmiocie do Wysokićj Rady szkolnej krajowej, 
a ewentualnie do Ministeryjum Oświaty*, — Kol. Luto- 
stański zgadza się na ten wniosek, uważa go jednak za 
połowiczy, i wnosi, aby odwołać się do rozporządzenia 
ministeryjalnego z dnia 29. czerwca 1873 r., według któ- 
rego do każdćj rady okręgowej szkołnćj powinien należóć 
jeden lókarz, orzekający w sprawach higijenicznych szkół. 

W głosowaniu przyjęto wniosek Sekcyi higijenieznćj, 
przedstawiony przez kol, Buszka, razem z poprawką kol. 
Lntostańskiego, oraz wybrano komisyją składającą się z ko- 
legów Buszka, Lutostańskiego i Dobrowolskiego do ułoże- 
nia odpowiedniego memoryjału. 

4) Kol. Pacuła odczytał swą pracę: „O skuteczno- 
ści szczepienia zarazy płucowój u źwićrząt rogatych i o 
nowszych zapatrywaniach na tę chorobę*. (Będzie umie- 
szczoną w Przegl. lekarskim). 

Na tóm posiedzenie zamknięto. 

Dr. Józef Merunowicz. 


Towarzystwo lókarzy galicyjskich we Lwowie. 


Posiedzenie zwyczajne | dnia 8go stycznia 1876. r. 


Przewodniczący Kol. Noskiewicz. Obecnych członków 28. 


1) Kol. Przewodniczący uwiadamia: a) o bytno- 
ści swojój u JE. Namiestnika w sprawie organizacyi leka- 
rzy gminnych i powiatowych; b) przemawia w sprawie po- 
parcia Dwutygodnika higijenicznego wychodzącego w Kra- 
kowie od 1. stycznia r. b. i kończy wnioskiem, aby Tow. 
lék. gal. przyjęło tenże Dwutygodnik za swój organ, któ- 
ry to wniosek jednogłośnie przyjęty został. 

2) Na wniosek kol. Rożańskiego obowięzuje Tow. 
biblijotekarza, aby na każdem posiedzeniu ogłaszał treść 
otrzymanych czasopism i poleca komisyi złożonćj z biblijo- 
tekarza (kol. Widman), kol. Feigla i kol. Krówczyńskiego, 
uporządkowanie biblijoteki Tow. 

3) Kol. Finkelstein przedstawił chorego z prze- 
toką policzka prawego powstałą, z powodu długotrwałego 
zapalenia okostny żębodołu. W dyskusyi nad tym przy- 
padkiem zabićrał głos kol, Pawlikowski zapytując przed- 
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stawiającego z jakiego powodu częścićj zdarzają się prze- 
toki w górnój szczęce, a kol. Feigel wytłómaczył pow- 
stawanie przetok. 

4) Kol. Jasiński opowiada następujący przypadek: 
w ostatnich tygodniach przeniesiono z więzienia do szpi- 
tala mężczyznę młodego, silnie zbudowanego, który pod- 
czas wizyty szpitalnej leżał mocno wyprężony i zupełnie 
bezprzytomny. Wyraz twarzy był spokojny, tętno i ciepło- 
ta prawidłowe, oddechanie miarowe, lekkie rytmiczne drga- 
nie powiek i przelotne kurcze niektórych mięśni, występu- 
jące silnićj za dotknięciem. Z wywiadów dowiedziano się, 
że chory nagle zapadł w ten stan, upadłszy w sali wię- 
ziennej, poczóm natychmiast stracił przytomność i miał 
mieć drgawki. Dalszy przebieg choroby był następujący: 
w 10 godzin chory odzyskał przytomność, wówczas była 
mowa niewyraźną a pamięć mocno upośledzoną; drugiego 
dnia ustąpiły powyższe objawy, a pozostała tylko podwyż- 
szona pobudliwość skóry, ból w tyłogłowiu, karku i ple- 
cach, bezwład w lewćj ręce i nodze, przytępione czucie 
w całej lewćj połowie ciała i niemożność wykonywania ru- 
chów tułowiem. Odtąd jeszcze widoczniej stan się polepszał, 
a d. 7. jedynym objawem przebytćj choroby było niezu- 
pełne ubezwładnienie odnóg i mags czucie w lewėj 
nego Pia: Na zasadzie wywiadów i przebiegu kol. 
Jasiński rozpoznał udar (apoplexia), oznaczając jego sie- 
dzibę w części karkowej lub piersiowój kręgosłupa. — 
Kol. Mahl zwrócił uwagę w dyskusyi nad tym przypad- 
kiem na anatomiczne przyczyny opisanych objawów choro- 
bowych, a kol. Widman, upewniwszy się o prawidłowym 
stanie serca i nćrek, stwierdza, że w danćj chwili stanow- 
cze rozpoznanie jest niemożliwe i opowiada w krótkości 
kilka podobnych przypadków chorobowych. 

5), Kol, Rożański odczytuje prośbę do Rady Pań- 
stwa w sprawie zmiany §. 194 i 195 nowego projektu 
ustawy karnój i prośbę do Koła polskiego wystosowaną, 
w celu poparcia pierwszej prośby. Oba wypracowania przy- 
jęło zgromadzenie jednogłośnie i uchwaliło aby biuro wy- 
słało takowe do odpowiednich ciał. 

, Na tém zakończono posiedzenie. 
Dr. Krówczyński. 


DROBIAZGI CHIRURGICZNE. 


Nitsche: 0 leczeniu oparzelin *). W znacznej 
liczbie oparzelin, które N miał sposobność lóczyć, okazał 
się najskuteczniejszym środkiem, pokost przyrządzony w ten 
sposób iż jednę część glejty (Bletglńtte) gotuje się A 25 
częściami oleju aż do zupełnego rozpuszczenia się tójże. 
Pomazywał on rany oparzelinowe cieńką warstwą tegoż i 
kładł, na wyschniętą powłokę pokostu, watę. Na niektórych 
jednak miejscach, gdzie wydzielina obfitszą była i watę 
razem z powłoką pokostową podniosła, wycinał małe okien- 
ko, a miejsce wydzielające pomazywał słabym rozczynem 
azotanu srebrowego i równocześnie strup utworzony azota- 
nem sróbrowym pocićrał pokostem. W ten sposób osięgał 
to, źe pokost nie oddzielał się, a zabliźnienie bez wytwo- 
rzenia ziarnin następowało. 

Późnićj dodawał kwasu karbolowego do pokostu 
w stosunku 1:20, i zamiast zwykłej używał waty karbo- 
lizowanćj, „Skutek był bardzo pomyślny, lecz inie prze- 
szkadzało to tworzeniu się w pojedyńczych miejscach ob- 
fitszćej wydzieliny, podobnie jak przy opatrywaniu zwykłym 
pokostem i watą. 


1) Wykład miany na Zjeżdzie przyrodników i lókarzy niemiec“ 
kich w Grodżcu Styryjskim. 


Ubecnie postępuje w ten sposób: rany oparzelino- 
wćj nie zmywa wodą, tylko odpadłe płaty przyskórka i 
jakikolwiek brud oddziela za pomocą kleszczyków albo 
obcićrając zwitkiem waty, potóm pociąga kilkakrotnie i 
dosyć grubo pokostem, w którym rozpuścił kwas salicylowy 
w stosunku 1:10, Pęcherzy znajdujących się nie otwióra. 
Do pokrycia powłoki pokostowój używa waty karbolizowa- 
nej, którą szczególnie ua pęcherzach w grubszój warstwie 
układa. Całą tę oprawę utrzymuje za pomocą opaski. 

Kwas salicylowy rozpuszcza się w cieple w pokoście 
dokładnie w stosunku 1:10 i pozostaje w nim zawsze 
w rozpuszczeniu. 

Za przykład leczenia tego mogą posłużyć dwa przy- 
padki cięższego oparzenia: 

1) Młodzieniec pewien wpadł do naczynia z gorącą 
wodą, i oparzył sobie okolicę kości krzyżowej, pośladków, 
część uda oraz dolną część brzucha. Wylóczenie bez ro- 
pienia nastąpiło w 14 dniach bez zmieniania oprawy. 

2) Oparzenie obydwóch odnóg w całości parą. Po 
leczeniu 12 dniowém rany oparzelinowe pokryły się nowo 
wytworzonym przyskórkien. Dr. Dembowski. 


DROBIA*GI SĄDOWO-LEKA RSKIE. 


* Pęknięcie czaszki, wątroby i t. d., w skutek wy- 
padnięcia z okna, czy wyrzucenia z tegoż? Dr. Henr. D. 
Littlejohn opisuje tego rodzajn przypadek, w którym 
według wszelkiego prawdopodobieństwa rzecz się tak mia- 
ła, iż nieboszczyk dostał w nocy krwotoku z nosa, a nie 
chcąc poplamić podłogi, pobiegł do okna i, zbytecznie się 
wychyliwszy, wypadł z tegoż. Aa takićm tłómaczeniem 
przemawiały między innemi następujące okoliczności: 1) 
Krew ua łóżku, poduszkach i wzdłuż pokoju aż do okna 
była nakapaną i nie wyglądała jak krew czysta pochodzą- 
ca z tętnicy lub z rany; 2) uszkodzenia znalezione na 
głowie denata, nie były ranami ciętemi, mającemi jakis 
związek z nożem leżącym na podłodze w pokoju, lecz ra- 
nami dartemi; 3) w obu nozdrzach i w gardle było dużo 
krwi płynnej. (Edinb. med. Journ. XX. pg. 778. March 
1875. — Schm. Jakhrbb. 169, pg. 181). 


KRONIKA i ROZMAITOŚCI. 


* Mnichów. Prof. Petteukoler nie przyjął propo- 
nowanćj mu przeź urząd kanclerski, posady Naczelnika 
urzędu zdrowia Cesarstwa niemieckiego, nowo utworzyć się 
mającego. Król bawarski przesłał mu za to piśmienne po- 
dziękowanie i nominacyję na radcę tajnego. 

* Paryż. W nowym Senacie francuzkim jest 6 léka- 
rzy, między tymi Littré i Robin; w Izbie poselskićj zaś 
39 lekarzy, między którymi Lionville i P. Bert. 

* Piotrków. Inspektor lókarski tutejszej gubernii 
wydał odezwę urzędową do jednego ze stałych współpra- 
cowników „Medycyny“, w której grozi mu że go pocią- 
gnie do odpowiedzialności za „nieprzyzwoite wy- 
rażenia*, jakie dostrzegł w pracach jego w  „Medy- 
cynie* ogłaszanych. 

* Dorpal. Uniwersytet tutejszy ma 
uczniów, a w tej liczbie 29 z Królestwa Polskiego. 
wydział lókarski uczęszcza 264 studentów. 

* (desa. Wydatki roczne na projektowany wydział 
lekarski w tutójszym uniwersytecie mają wynosić 127,000 
rubli, a budowa gmachów 600,000 rs., z których 150,000 rs. 
zarząd miejski przyjmuje na siebie. G. Pa 

Zakład wodoleczniczy Priesznitzthal pod Wiedniem 
(w którym pora lóczenia rozpocznie się w dniu 20. kwie- 
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tnia r. b.) objął na własną rekę Dr, lgnacy Frankel, 
rodem ze Lwowa, dotychczasowy dyrektor tegoż zakładu 
dobrze językiem polskim władający. 

NWekrołoytja. W Londynie zmarł w 60. roku ży- 
cia Henryk Letheby, znany chemik i higijenista. 

Wiadomości osobowe. Stopień Doktora wszech nauk lekar 
skich otrzymali w dniu 3. b. m. w Uniwersytecie Jagiellońskim: 
JJPP. Zygmunt Dzikowski z Kałusza, Tadeusz Krobicki 
z Krakowa i Julijan Olpiński z 'Trębowii. 

JP. Leon Sąchocki mianowany został lekarzem orlynu- 
jącym w Szpitalu Ewangelickim w Warszawie. 

Prof. Henke z Tybilugi ostatecznie przyjął ofiarowana mu 
katedrę Anatomii topogr. w Berlinie. 


WSPOMINKI HISTORYCZNE. Dnia 11 kwietnia 1818 r. Dr. Win- 
centy Szczucki powołany na zastępcę Profesora Terapii i kliniki lókarskićj 
w Kiakowie. (Wydał w r. 1345 w Warszawie „Propedentykę da nauk medycyny”) 


WIADOMOŚCI BIBLIJOGRA FICZNE. 


J. L, Casper's prakiisches Handbuch der gerichtlichen Me- 
dicin, neu bearbeitet und vermehrt von Prof, ©. Liman. 6. Auflage. 
1. Band. Biologischer Theil. Berlin 1876. Hirschwald. Duża Ska, 
str. XXII. 836. 18 mk. 

F. von Niemeyers Lehrbuch der speciellen Pathologie 
und Therapie mit besonderer Rücksicht anf Physiologie und patho- 


logische Anatomie neu bearbeitet von Prof. Dr. E. Seitz. Nennte, 
veränderte und Yermehrte Auflage. 2ter Bd. I. Abth. Bogen 1—20. 
Berlin 1876. Hirschwald. Duża Bka. R mk. 


H. von Źijemssen. Handbuch der speciellea Pathologie u. 
Therapie, Sicbenter Bd. Zweite Hälfte. Krankheiten des chylopoe- 
tischen Appar.tes T. Leipzig 1876. F. C. M. Vogel. Duża Ska, str 
716. IH mk. 

(Zawiera: choroby zołądka i jelit przez Leubego, zwężenia, 
zamknięcia i zmiany poiożenia jelit przez Leichtensterna, pas ży- 
ty przez Hellera). 

C. H. Brunner. Die [nfeetiouskrankheiten vom aetiologi- 
schen und prophylactischen Standpunkte. Mit einer Tafel im Farben- 
druek. Stuttgart 1876, Enke Ska, str. IX. 251. 6 mk. 

J. H. Baas. Grundriss der Geschichte der Medicin und des 
heilenden Standes. Mit Bildnissen in Holzsehnitt. Stuttgart 1876 
Enke. Doża Ska, str. XX. 904. 20 mk 

L. FEleckles. Die Brunnen- und Bade-Diitetik beim Ge- 
brauche der Heilquellen mit besonderer Berücksichtigung des wei- 
hlichen Geschlechtes. Zweite, nen bearbeitete und vermehrte Auf- 
lage. Stuttgart 1876. Enke. Ska, str. XVI. 105. 1 mk. 60 fen. 


Dzieł powyższych nabyć można w księgarni S. A, 
Krzyżanowskiego w Krakowie, przy Rynku głównym, 
Nr. 30. 

Ros APOENA yja * Redakcą yi ż Admóniefracyi. 

Drowi Zm. ho ności List podług adresu oddaliśmy. 


Aind fige wta == Sako ua po- 
siedzeniu w dniu 13 marca wziąść czynny udział w JI. 
Sejmiku stowarzyszeń lókarskich austryjackich, który od- 
będzie się w Wićdniu w dniach 31. lipca 1. 12. sierpnia 
b. r., wysćłając na takowy kilku delegatów. Domyślając 
się, że; niektórzy z Członków mają zamiar brać ndział 
w czynnościach sejmiku jako uczestnicy ($. 3. Statutu o- 
głoszonego w Nr. 14. Przegl. lék. z r. b.), upraszam o 
rychłe zawiadomienie mnie o swóm postanowieniu, ażeby 
Towarzystwo lók. krak. mogło pośród dobrowolnie zgła- 
szających się Członków dokonać wyboru swych delegatów. 

Prezes Tow. lék. krak. 
Prof. Dr. Korczyński. 
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Tdk Stor dusić krakowskie "my we 
Środę dnia ldgo b. m. posiedzenie zwykłe, na któróm 
po wyczerpaniu porządku dziennego z poprzedniego po- 
siedzenia kol. Lutostański odczyta ustęp ze sprawozdania 
lekarskiego z pory zdrojowój w Iwoniczu p. t. Balneotera- 
Na chorób narzędzi płciowych niewieścich. 
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GrALENDĘTA. 
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Zakład gimnastyczny i kąpieli zimnych. Przyrząd Waldenburga. Powietrze gór- elektryczności i to w postaci tak prądu galwa- 
skie 405 metrów n. p. m. 400 pokojów. Hotel. Wytworne sale: balowa i konwer- | nicznego jak i indukcyjnego. 

sacyjne. Cztery restauracyje. Park około 1000 morgów, Czytelnia. Teatr letni. Dapa o Gatien Bep 2r igne o 

Fotograf, Poczta. Urząd telegraficzny a > = spony pagati R 
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Rozsyłka wód rozpoczyna się w połowie Kwietnia. odległćj o 3 godziny drogi od zakładu. 
Sol iwonieka do kąpieli używana. 
Zamówienia na mieszkania, wody minerelne i sól iwonicką przyjmuje 


Na wszelkie zapytania co do pomieszkań 
it. d. ndzieli odpowiedzi podpisany lub inspek- 

„Zarząd zdrojowy“. Poczta Iwonicz. Cenniki, programy, broszury kąpielowe 

udziela się gratis. 


eyja zakładu (lnspekton der Priessnitzschen 
Kurhduser in Grafenberg bei Freiwaldu, Österr. 
Schlesien. 


Dr. ANJEL, 


lókarz praktyczny 


Dr. med. Faykissa 
Wyciąg z ziół Karpat spizkich 1 flakon z opisem użycia 75 cent. 
Cukierki z ziół Karpat spizkich 1 paczka z opisem użycia 35 cnt. 
Dla 
cierpiących na piersi i płuca 

Przez wielu lókarzy cywiluych i wojskowych z najlepszym skutkiem używane i pole- 
cane przeciw kaszlowi, nieżytowi, chrypce, kokluszowi, grypie, astmie dolegliwościom w od- 
dóchaniu, kolee w boku, ostrym nieżytom oskrzeli, zapaleniom płuc i innym wyniszczają- 
cym i osłabiającym chorobom. 

Te środki lecznicze są prawdziwe do nabycia u wynalazcy samego Józefa Faykissa 
aptekarza w Temeszwarze, Josefstadt; następnie w Krakowie u A. Sicecdleekiego 
aptek., J. Trauczyńskiego aptek.; we Lwowie u Z. Ruckera aptek; w Nowym 
Sączu u Kosterkiewicza spadkobierców i K. Miillera: w Starćj wsi(Altendorf) 
u Jonasa. 


U podpisanego 
są do nabycia 


Wieu. Med. Wochenschrift r 1875 za3f 30e 
Wien. med. Presse z 1876 roku za 2 il. 70 e. 


Kraków d. 12 Kwietnia 1376. 
Dr. Wiszniewski. 


a 
Dr. Ed. N AGEL 
7 Wiednia 


jak wlatach poprzednieh,tak i w cza- 
sie tegorocznéj pory kąpielowćj ba- 
wić będzie w Trenczyńnskich 
Cieplicach jako lekarz kąpielowy. 


Przeciw słabościom PrERSIOWYM, SUCHOTOM, 24PALENIU PŁUG, KATAROM Ș 
KASZLOM CHRONICZNYM, SKROFUŁOM, LISZAJOM, GRUCZOŁOM, UPŁAWOM, WY- 
NĄ CILUDNIENIU DZIECI, OGÓLNEMU OSŁABIENIU, REUNATYZMOM (GOŚCOWI), etc. 
Tran ten wytworzony ze świeżej wątroby slokfiszu jest naturalny i czysty, najde-$ 
Krdllikatniejsze zolądki go znoszą, działanie jego jest szybkie i pewne, a wyższość lego 
Mg tranu nad wszelkicni innymi tranami zwyczajnyimi, lub w połączeniu z żelazem etc., 
ajest dziś powszechnie uzniuuą, 
TRAN HOGGA sprzedaje się jedynie we flaszkach trójgraniastych, kształt faszek %9 
złożony u władz właściwych jako własność specyalna į wylączna stosownie do przepi- $i 
sów prawa.— Unikać fałszerstw. — Znajduje się w głównych aptekach. 


Dostać można w składach Ymateryjałów aptecz. P, Gallego i J. Mrozowskiego w Warszawie; 
we Lwowie w aptece P. Mikolasch; w Krakewie w aptekach PP. Trauczyńskiego i Redyka 


| ZAKŁAD KROWIANKI 


w Jarosławiu 


R Pota” (gg S 0 ąz" fazę 
| Wysćła pod kontrolą rząaową codzien- 
jnie świćżo zebraną lymfę w fiolach po I złr. 
a na lanecty napuszczona po 50 cent. 
Maurycy Hay ` 
Lćkarz. 
CERTYFIKAT. 
Potwierdzam, że Krowianka z zakładu 
P. Lókarza Ilaya jest prawdziwą, czystą i 
sknteczną. 


Uzdrowisko i zakład lóczenia woda 


Priessnitzthal 


blizko Mödling i Brühl, */, mili od Wiódnia koleją południową także łóczenie gimnas- 
tyczne elektryczne wziewaniami i dyjetetyczne. 
Otwarcie 20 Kwietnia. 
Zupełne utrzymanie (mieszkanie, żywność, kąpiele) tygodniowo 23 złr, a. w. 
Prospekta i bliższa wiadomość w Wićdniu Schottenring 9. I. piętro. od 3—5 pop. 
Dr. Ignocy Friinkl. 


i 
| 
| 
i 
l 
i 


Br. AURELI PLECH 

| c. k. Lókarz powiatowy. 

| Wypróbowawszy kilkakrotnie tę kro 

(wiankę zalecamy Zakład p. Haya. 

|Dr. Bieńczewski v. k. lék. pow. w Birczy.| 

(Dr. Friedberg e. k. lék. pow. w Jaworowie. 

Dr. Kawalerski e. k. lek. pow. w Cieszanowie.! 

Dr. Piepes c. k. lék. pow. w Kamionce. | 

Dr. Serkowski e. k. lêk. pow. w Brzeżanach. 

Dr. Skibicki c. k. lek. pow. w Horodence.| 
| 
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ŁABOŚC CHE 
leczą się przez użycie SIROPU P. BLAYN.— Sirop ten zawsze z pomyślnym skut- TIRa 
kiem przepisywany bywa przez lekarzy w Paryżu. = Ed 
3 TE GRYPY, KAVARY leczą się przez użycię SYROPU IZ" Nina 
N | PASTY P. BLAYN z pączków sosny morskiej i Bal- 5 
z BEL sanu z Tolu.— W Paryżu, 7, ulica de Marche-St-Honore. 
We Lwowie, w aptece p. Mikolasch ; w Krakowie, w aptekach pp. Trauczyńskiego i Redy- 
ka; w Warszawie, w składach maleryałów aptecznych pp. Galle i Mrozowskiego. 


itd. itd. 
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Au Quinquina et au Cacao combinés 


Trudność, z jaka żołądek znosi przetwory chiny, i w ogóle substancye 
gorzkie, nieraz wprowadzała w kłopot lekarzy praktycznych. Lecz od 
czasu wprowadzenia między środki lecznicze połączenia zwanego : 

WINEM ŚCIĄGAJĄCO-ODŻYWCZEM BUGEAUD'A, 
w któróm Kakao połączone z chiną dla złagodzenia własności ściągają- 
cych, — trudność ta już więcćj nie istnieje. 

Zwracamy szczególnie uwagę ciał lekarskich na ten szacowny środek 
leczniczy, który od 20 dopiero lat zalecany z wybornym skutkiem przez 
najznakomitszych lakarzy, sprowadza najiepsze skutki we wszystkich Į: 
przypadkach, w których wskazane są środki ściągające i wzmacniające |4 
razem, — a szczegółowo w następnych chorobach : w niedokrewności, 
w cierpieniach nerwowych, upławach, w przewłocznej biegunce, w osłabieniu 
płeiowóm, przekrwieniach biernych, w gmilcu, w zotzach ete. Przetwór tego 
wina na podstawie wina hiszpańskiego, wymaga dla rozczynu Kakao, 

i| istot szczególnych, jakie się nie znachodzą w lekowniach; potrzeba zatóm 
dla zapewnienia się ó pochodzeniu tego leku, zapisywać go pod nazwą : 
« WINA ŚCIĄGAJĄCO-ODŻY WCZEGO BUGEAUD'A ». 

Wyjątkowa wziętość, jakiej nabyło wino ściągająco-odżywcze Bugeaud'a 
u lekarzy wszystkich krajów, obudziło chciwość niektórych przemysłow- 
ców. Wypada zatém wystrzegać się podrobienia i naśladownictwa od 
nicktórych niesumiennych pośredników. 

SKŁAD GŁÓWNY : w Krakowie, w aptekach PP. J. Trauczyńskiego i 
Redyka ; we Lwowie, w aptece P. Mikolascha ; w Warszawie, w składach 

R| materyałów aptecznych PP. Ferd. Aug Gallego i Lud. Spiessa i w aptece 
| P. Lilpopa; w Wilme, w aptece P. Chrościckiego; w Kijowie, w aptece 
PP. Marcińczyk braci; w Poznaniu, w aptece P. doktora Mankiewicza. 
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SRODEK TONICZNY WZWACNIAJĄ- 
CY I PORUDZAJACY. 
Najdzielniejszy i najpewniejszy środek powracający 
wyczerpane sily przez choroby i przez nadużycia 
wszelkiego rodzaju. |rzewyższa chininę co do dzia- 
łania tonicznego. Działa szybko i pewno w osłabieniu 
płotowem, upośledzonem í bolesnem trawieniu, bla- 


daczce i wynędznienru. 


i J. BAIN W PARYZU u P, ©. FOURXNICEM ct C°, of 4 P. J. BAIN 


*Amjou=St.-Honorć, 58; w Warszawie, w skłwiach materyałów aptecznych PP. 
Vrozowskiego i Gallego; we Lwowie, w aptece P. Mikolascha ; w Krakowie, w apte- f 
kach PP. Trauszyńskiegy i Kedyka; w Poznaniu, w apiece P. Dra Mankiewicza 


E 


ELIXIR ET DRAGEES DU D” RABUTEAU 


AUT de l'Institut de France) | 
ELIXIR I PIGUŁKI DOKTORA RABUTEAU wypróbowane zostały w szpi- 
talach paryzkich przez professorów Fakultetu Medycznego, którzy zalecają 
je jako skuteczniejsze od wszelkich preparatów zalecanych. 

Preparata te z CHLORKU ŻELAZA leczą BLADACZKE, WYNĘDZNIENIE, NIEDO - 
KRWISTOŚĆ, regulują ODPŁYWY MIESLECZNE, wzmacniają ORGANIZMY WYCZER- 
PANE I OSŁABIONE, niesprawiając nigdy ZATWARDZENIA. 

Dostać można w znaczniejszych aptekach. 
Sprzedaż hurtowa w Paryżu, u P. CLIN et (s, ulica Racine, 14. 


SYROP 
SOSNÓWOÓ BALSAMICZA0 
| ZIOŁÓWY 
ALEKSANDRA MAŃKOWSKIEGO 
Magistra Farmacji 
w Przemyślu 


Skuteczny w uporczywych kaszlach 
towarzyszących przewlekłym nie- 
żytom błony śluzowėj oskrzeli płuc, 
leczący Śluzoropotoki xrozstrzeni o- 
skrzelowćj, jako tóż rozedmy přu- 
cowćj; niezawodny w kokluszu. 


Sposób użycia : 

W nieżytach (katavach) używa się 4 ra- 
zy dnia po łyżce stołowój; w kokluszu 
co 2 godziny łyżeczkę od kawy. 

' (Cena I złr. w. a.) 


i —am 

Główne składy utrzymują w Kra- 
kowie W. Redyk w aptece pod Baran- 
kiem; we Lwowie p. Z. Rucker; w Czer- 
niowcach p. W. Beldowicz; 

oraz jest do nabycia w aptekuch: 
w Bochni u p. Rrissa; w Brodach u p. Wito- 
sławskiego ; w Bóbrce u p. Międlickiego: w Bel- 
zie u p. Grossa; w Busku n p. Wysoczańskie- 
go; w Drohobyczn u p. Kleezkowskiego; w Ja- 
rosławiu n p. Bohusa; w Jaśle u p. Paleta; 
we Lwowie u p. Radołowicza i p. J. Piepesa; 
w Łańcucie u p. Sebolza; w Kołomyi u p. 
Sidorowieza; w Przemyślu u p. Tarczyńskie- 
go: w Przemyślanzch u bv. Baranowskiego; 
w Nowybi Sączu u p. Filipka: w Rzeszowie u 
p. Kulnowskiego; w Stanisławowie u p. Ste- 
chera; w Stryjun p. Drągowskiego; w Tarno- 
polu u p. Jamrogiewicza; w Starym Saczu 
i Szczawnicy u p. K Jezierskiego; w Turno- 
wie u p. J. Reida. 


CY" BRONURE DE CAMPHRE Cp 


Du Docteur CLIN 


LAUREAT DE LA FACULTE DE MÉDECINE A PARIS 
(PRIX WONTHYON) 


=MIE— 


KAPSUŁKI ! PIGUŁKI Dra CLIN z Broniku 
kamforowego używają się w słabościach 
muzgu i nerwów, chorobach serca ikoma- 
łów oddechowych, a szezególniej nasiępują- 
cych : Astmie, Bezscnności, biciu serca. || 
Hysieryach, Padaczce, Zawrotach. Obie- | 
dzie, Boleściach głowy, Dolegli sościacu | 
narządu moczo-płtiowego, dla ukojenia 

| 


wszelkich rozdrażnień nerwowych. 


W PARYŻU u P. GLIN et C°, ul. Racine, 14. 
Dostać można w znaczniejszych apiekaca. 


kz: 


ASTMY 


Duszność, chrypka, katary za- 
dawnione i wszelkie cierpienia ka- 
nałów oddechowych ustępują po 
użyciu Rurek antiastmaty cznych 
p. Levasseura, 19. rue de la Mon- 
naie w Paryżu. 
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NEWRALGIE 


wszelkie cierpienia nerwowe ka- 
żdćj chwili ustępują po użyciu pi- 
gułek antinewralgijnych Dra CRO- 
NIER. Skład w Paryżu w aptece 
p. Levasseur, rue de la Monnaie 19. 


Dostać można w składach materjałów aptecznych P. Gallego i J. Mrozow- 
skiego ulica Miodowa w Warszawie ; w Krakowie w aptece p. J. Trauczyńskiego; 
we Lwowie w aptece p. Mikołascha; w Brodach w aptece p. Kullaka. 
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A. HOCHSINGER Aptekarz w Warasdynie 


poleca do łaskawych prób P. T. Panom Lókarzom swoje wedle przepisu lókarskie- 
go przygotowane, 


„BOUGIES MEDICINALES“ 


z Taning, Zine. sulf, Cupr. Plumb, Mum. Kal. jod. et bromat. Argent nitr. Extr 
opii. Bismuth. subnitrie., Kal. hypermangan. i Ferr. sesquichlor i t. d. Bougies medi- 
cinales są najstarannićj przyrządzone na sposób zwykłych stoczków z jednostajnym 
rozdzieleniem rozpuszczonych lóków dla tego tóż nie mogą przydarzać się szpary, 
złamania i pęknięcia. Możność dokładnego ograniczenia do tych miejsc, na które dzia- 
* łać chcemy jak również dokładne dozowanie użytych lóków stanowią zalety każące się 

spodziewać że Bougies med., znajdą jak najwiękzze rozpowszechnienie między publi- 
cznością lćkarską. 1 

Liczne próby w praktyce cywilnćj i wojskowćj stwierdziły jak najświetnićj ich 
praktyczne użycie i wielkie zalety. 

Cena kartonu (10 sztuk podwójnych swieczek, 20 użyć) 1 fi, 50 kr.— pojedyńczo 20 kr. 

Równocześnie polecam najmocnićj moje „Bougies vaginales solub.“ i „Supositor. 
gelat. solub.* z dowolnym lċkiem we wszelkich dozowaniach. 


Ninićjszóm stwierdzam że używałem „Bougies medicin“ wziętych od Pana Aptekarza 
Hochsingera w Warasdynie w wielu przypadkach długotrwałej rzerzączki cewki 
moczowćj i po największćj części osiągnałem wynik korzystny. Dr. A. Ladvik 

Lókarz ordynujący w szpitalu św. Jana. 
Buda-Peszt 28 marca 1876 r. 


Anerkennungs - Diplom der 
landw. Ausstellung zu Mistel- 
bach n. Verdienst-Medaille der 
landw. Ausstellung zn St. Gal- 
len 1875. 


Gröüsste Auswahl 
von 


optisch. Gegänstenden, 
` ärztl. Thermometern 
zur Bestimmung der Körper- Temperatur vou 
1 fl. aufwärts, Thermometer ftir Bade- und Heil- 
anstalten, Krankenzimmer von 50 kr., auf- 
wärts, Barometer, Mikroskope von 5 fl. bis 
120 fl, sowie auch alle Sorten Feldstecher 
*Binoeles, Operngläser von 4f aufwärts, Gold 
brillen, Zwicker mit Krystaliglisern von 4 fl 
aufwärts, Patentbrillen von 1 fi. 50 kr 
aufwärts mit den feinsten pereoskopischen Kry- 
stallgłisern eigener Erzeugung sind stets am 
Lager bei R. Wejtruba. 
Prag grosse Carlsstrasse Nr. 6 nen. 


Opaski gipsowe 
napojone najlepszym gipsem i kaźda pojedyń. 
czo w pudełku szczelnie zamknięta 4 m. długa 
6 em. szeroka, tuzin po 2 fl. 40 kr. 


Opaski przepuklinowe bez sprężyn 
natomiast ze strzemiączkiem ma pelotcie, poje- 
dyńcze 4 fl, podwójne 8 fi. 


Opaski wedle Prof. Dra Ravotha 


z umiarkowaniem ucisku przez sprężynę uzu- 
pełniającą, pojedyńcze 6 fl, podwójne 12 fl. 
datćj wszystkich innych opasek wszel- 
kich ortoped. narządów i narządów 
do pielęgnowania chorych dostarcza 
po najtańszych cenach i rozsćła na żądanie 
cenniki gratis i franco. 
J ODELGA (dawnićj M. Leitner i Spt) w Wié- 
dnin, Graben 29. 


NARZĄDY NIEUSTANNE 


fabrykacyi napojów gazowych wszelkiego rodzaju 
wody selcerskićj, limoniad, wody sodowćj, win hurzących, nasycania gazem piwa 
Dyplomy honorowe 1872—1873 
medal złoty i wielki medal złoty w Lyonie i Bordeaux 1872, medal postępu w Wićdniu 1873. 


l 


= b SORO c R 
Narządy te o ciśnieniu mechanicznóm są jedyne, które zdolne są odpowiedzieć potrzebom exploitacyi 
przemysłowój. Syfony są z cyny najlepszego rodzaju a naczynia ze szkła krystalicznego. 
J. Hermann-I.achapelle 
Fabrykant-mechanik 
144 Faubourg Poissoniere w Paryżu. 
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D Bez liczenia zdrojowego! Bez zmiany powietrza! 998 Płaśnie wyszło moim nakładów: 2) 
0 g Falisacht, Brust u. Magen- 5 
3 a KMriiimpfe u. derren Heilung A 
: durch dz 

(przez wybitne powagi urzędownie badany i uznany) 4 AUXILIUM ORIENTIS $ 
usuwa nawet w najwyższym stopniu będące ki W 5 
Choroby piersiowe i płucne. Ą SYLVIUS BOAS b 
Uprasza się o nadesłanie opłatnie dokładnego Š Berlin SW. Friedrichstr. 22. H 
opisu choroby Ć. F. W. Reige 5 SRR HW Rece 9 

; aczki, niec o z z 
Fabryka chemicznych przetworów © wadzić sobie moją broszurkę w jakś aji Ą 
| i Poliklinika chorób piersiowych i płucnych. | ĝ krótszym czasie A 
Berlin S0., Muskauerstr. 28. Q Otrzymuje się ją wprost odemnie za @ 
NB. Honoraryjum za 14-dniowe kierowanie leczeniem wy- (o) a A marki w markach $ 
nosi prenum. 10 marek = 6 złr. w. a. = 13 Frs. — PORA 4 


Pulvis plantarii orientalis w potrzebnych ilościach— 

za darmo dodaje się. 

Niezamożni — posiadający urzędownie poświadczo- 
ne świadectwo ubóstwa — mają kierowanie lecze- 
niem itd. bezpłatnie.— Podziękowania szczęśliwie u- 
leczonych do przejrzenia !!! 

pass coz, «WIĘ 

Z fabryki chemicznych przetworów 0. F. W. Reige'go 
w Berlinie otrzymałem, celem umiejętnego ocenienia, do roz- 
bioru chemicznego w dobrze zamkniętych kartonach 2 prób- 
ki proszbu oznaczone Pulvis plantarii orientalis Ii H, 
które osobiście w mojej analityczno - chemicznćj pracowni 
poddałem rozbiorowi ilościowemu i jakościowemu, przez 
które jedynie istotną wartość takiego przetworu wykazać 
można. Do téj przesyłki dołączonym był opis użycia, Prak- 
tyczne próby, jakie wedle tego podania czyniłem, dostar- 
czyły mi dowodu dostatecznego, że wskazane postępowa- 
nie jest oparte na całkiem umiejętnych i czysto chemicz- 
nych zasadach i doświadczeniach i że pojedyńcze przy 
tem przedsiębrać się mające manipulacyje łatwo każdy 
nielekarz stosownie wykonać może, 

Rozbiór chemiczny obn proszków uprawnia mię do 
twierdzenia, że przy stósownym użyciu w ten sposób otrzy- 
many przetwór może wielce wzmocnić i pobudzić czynno- 
ści błon śluzowych i może sprowadzić usunięcie chorób pier- 
siowych i płucnych a względnie ulgę w tych cierpieniach. 

Mogę więc ten środek najmocnićj polecić z własnego 
przekonania jako wyborny środek domowy. 

Wroław w Październiku 1875. 

(L. 5.) Dyrektor pp. Dr. Theobald Werner, przysięgły chemik. 


Do P. ©. F. W. Reige go w Berlinie. 

Donoszę WPanu uniżenie, że po użyciu Pańskich kilkakro- 
tnie przez Pana mi przesłanych proszków Pulvis plantarii orien- 
talis zuzpełnie uśmierzyła się moja głęboko zakorzeniona cho- 
roba. Płuca moje znajdują się znów w najlepszym stanie, za co 
niniejszćóm wyrażam Panu podziękowanie. 

(W końcu pozwalam sobie dodać, że gotów jestem chętnie 
—w interesie cierpiącej ludzkości także publicznie wyznać moje 
gorące podziękowanie. Pańskie oględne kierowanie leczeniem i 
osiągnięte podziwu godne skutki, zasługują, aby były znanemi 
we wszystkich krajach itd. 


Schwedt n./O. podp. Henryk Wegener. 


Pański niczem niedosiągnięty Pulvis plantarii orientalis 
w połączeniu z Pańskim dotąd nieznanym sposobem lóczenia uló- 
czył mię z długotrwałćj ciężkićj choroby piersiowćj. To czego 
zdziałać nie mogły ani leczenia zdrojowe, ani przepisy lókarskie, 
ani środki domowe, udało się osiągnąć przez Pański chemiczny 
przetwór. Oby wszyscy chorzy piersiowi oddali się z zaufaniem 
Pańskiemu leczeniu! Byliby-— jak ja— zobowiązani do wiecznej 
wdzięczności. Z wdzięczną powolnością 

__ Gotha. _Edward Köhler. 
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Publiczne podziękowanie. 


Dreczony przez 30 lat kurczami pa- 
daczkowemi w najstraszniejszy sposób po 
używaniu wszelkich możliwych środków Ić- 
karskich przeciw temn strasznemu stanowi 
użyłem ostatecznie Auxiliam orientis 
Pana Sylviusa Boas w Berlinie 22 
Friedrichstrasse i mogę poświadczyć że len 
prosty i całkiem nieszkodliwy Środek W krót- 
kim czasie całkiem mię od tego Stanu it- 
wolnił Oby wszyscy na kurcze cierpiący 
użyli tego Środka a wszelkie pisma, którym 
idzie o dobro lIndzkości, niniejsze wiersze 
szeroko rozpowszechniły! Auxiliam orien- 
tis jest rzeczywiście jedynym i najpierwszym 
środkiem przeciw padaczce i stanom po- 


dobnym. 
M. A. SIMON. 
Fabrykant tartaków i listw w Priebus. 
Uwaga: Wyjęte z Nr. 95 Górlitzer 
Anzeiger z d. 25 Kwietnia 1875. 
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LAUTICIN 
Jedyny nieomylny środek przeciw 
MIGRENIH 


który przy rozpoczęciu bolu głowy po 25 kro- 
pli na cukrze użyty dalszemu rozwoju tćj przy- 
krój słabości tamę kładzie. 

Cena jednćj fiaszeczki I złr. 

Do nabycia u wynalazcy A. Bohussa apte- 
karzą w Jarosławiu; w Krakowie u PP. Trau- 
czyńskiego, Stockmara, Redyka; we Lwowie 
u PP. Ruckera i Piepega, tudzież we wszyst- 
kich aptekach wiekszych miast Galicyi. 


Dla fabryk wody sodowój 


Amorficzny magnezyt do osią- 
gnienia ezystego kwasu 
węglanego jest u mnie po 
najtańszych cenach na składzie. 


Th. Bindtner spedytor 


w Wiedniu, I. Zeidlitzgasse 4. 


Przegląd Lekarski Nr. 16. 


Z dnia 15 kwietnia 1876. 


AROLAN eA MAND UDALENA AM KUA OOO AYO WTC U 
BEE PRAWDZIWE *%8i 
przeciwdnawe przeciwgośćcowe 
Ziółka przeczyszczające 
(Czyszczące krew przy dnie i gośćcu) 


Aptekarza WILHELMA 


` ) stanowią 

Za pozwoleniem $ JHO LECOLENIE ZK TACH WW E: I MYZNEO prze.’ 
( e. k. kancelaryi (jedyny pewnie działający środek krew ) eiw talszowaniu 2 
( nadwornćj odnośnie | gzy szezący, bo tak używaly go z najlep-; „patentem Jego c. hE 
do postanowienia f szym skutkiem i odpowiednio ocepiiy naj $ Mości. ‘i 
datowano w Wiódniu, pićrwsze lókarskie znakomitości ( Wiedeń 28 Maja 


1858. 1871 
Ge Grudnia 185 „EUROPY“. 


Ziółka te czyszczą cały ustrój; jak żaden inny środek pr na części cia- 
ła i wydalają z niego przy wewnętrzućm nżycin wszelkie nieczyste złogi chorobowe 
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Ea skutek ten jest zupełnie stałym. 
Gruatowne wyleczenie z dny, gośćca nóg (teie GiM b i zastarzalłych 
„E = uporczywych cierpień, ciągle jatrzących się ran, jak równieź z wszelkich wyrzutów 

= skórnych i płciowych, zaskórmków po ciele i twarzy łupieżu i kiłowych wrzodów. 
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— 
Szczegółmie skutecznćmi okazaly się te ziółka przy uawałach do = 
s wątroby i śledziony jak również w stanach krwawmcowyci, żóltaczce w gwałto- FE 
E wych bolach nerwowych, mięśuiowych i stawowych w gnieceniu w żołądka, wia- 
=> wach, zatkaniach kiszek, dolegliwościach moczowych, polncyach, osłabieniu u mę 
Z cym a upławach u kobiet itd. 

Cierpienia jak zoby i nabrzmienia gruczołów szybko i gruntownie leczy cią- 2 
zj gle używanie tych ziółek bo one są lekko rozwalniającym i moe szopędny m środkióm, 
Liczne Świadectwa uznania i pochwały, które na żądanie przesyła się darmo € 
z j otwierdzają prawdziwość powyższych podań 

Na dowód tego przytaczamy szereg nustępny pism uznających: 

Do Pana Fr. WILHELMA Apt. w Nennkirelien. 

Sagor 5 kwietnia 1873. Upraszam Pana uprzejmie o przysłanie mi śpiesz- 
č nie pocztą za pobraniem pocztowćm jeszcze dwóch paczek już raz mi przesłanych 
Ziółek Wilhelma przeciwdnawych i przeciwgośćcowych i muszę Panu tymczasen 
= wyrazie gorące podziękowanie, albowiem już ta pierwsza paczka znaczne spra- 
jwiła polepszenie u mój żony choć ona już lata na gościec i zatwardzenie cierpi 
sz a jest nadzieja, że przyjdzie całkiem do zdrowia, bo już wszelkich środków lecz 
= niczych probowałem, a żaden tak pomyślnego wynika nie sprawił. 

Ernest Zeynard, urzędnik fabryczny. 

Nentra 28 kwiet. 1875. Już od wielu lat cierpiałem na najstraszniejsze do- - 
„ legliwości gośccowe tak, że mialem rany w nogach, z których dość ropy wypły-;= 
walo. Tysiączne dzięki za prawdziwe Ziółka krew czyszczące Wilhelma paan Ny> > = 
dnawe i przeciwgośćcowe, które mi W Pan w listopadzie 1872 r. przysłaleś. Te 2 
paczki Ziółek, ukoiły moje bole, i przyprowadziły mię zupełnie do zdrowia, to, = Ę 
co było niemożliwóm innemi środkami, za co raz jeszcze serdeczne dzięki prze- 7 
syłam. Poleciłam tu te prawdziwe Wilhelma przeciwdnawe i przeciwgośćcowe = 
= Ziólka krew' czyszczące kilku chorym jako najzbawienniejsze Ziółka. : 
Æ Wiecznie wdzięczna Alojzia Döller. 
[c Bukareszt 21 maja 1803, W skutek użycia prawdziwych Wilhelma Ziółek Ë =i] 
“= krew” czyszczących AGE st i przeciwgośćcowych pomyślny wynik osią - Z 
= gnąłem u Pani Hrabiny Paracin, dobrze na naszym dworze potożonej i lubionćj. =] 

Ta Pani, która dawniej na gośćcowe napady w nodze cierpiała daleko = 
f= rzadzićj obecnie od czasu użycia tych Ziółek przez takowe nagabywaną bywa 
= występują one w bardzo małym stopniu. Gdy obecnie ta Pani w skutek méj rady uni 
= ka użycia wina, mam nadzieję przy dalszym użyciu tych ziółek Wilhelma krew 
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E czyszczących przeciwdnawych i przeciwgosćcowych całkiem uwolnić ją od jéj cier- = 

pień. Przeświadczony o dobrym skutku zalecać będę teraz wszędzie te Ziólka = 
ERIN Dr. Van Kloger. = 
= Ostrzega się przed fałszowaniem i oszustwém. = 
EE Prawdziwych przeciwdnawych, przecriwgośćecowych ziółek przeczyszczających =) 
z Wilhelma, dostać można tylko w piórwszćj międzynarodowćj fabryce prze iw- ZE 
 Uuawych, przeciwgośćcowych Ziółek przeczyszczających Wilhelma w Neun = 
iz kirchen pod Z lub w mych składach po dziennikach ogłoszonych. E 
= Pakiet na 8 dawek podzielony. przyrządzony wedle przepisu lekar: E 


"EE 


skiego wraz z opisem sposobu użycia w róznych językach, kosztuje 1 złr., prócz == 
= tego na stempel i opakowanie 10 kr 

Dla dogodności P. T. Publiczności prawdziwych przeciwdnaw yeh 
E|prz zeciw gońćcowych Ziółek pr 0 dkócaj m SBilhefzaa dostać 
= także można: 
a 
= 


imar 


i 5 
T 


w Krakowie w Aptece dera Trauczyúskiego (64) 
4 w Sklepie Józefa Jahna 

w Jarosławin u Ludw. Wisłockiego Apt. w Nowym Sąezn u W. Filipka Apt. 
we Lwowie u Zyg. Ruckera Apt. t w Oświęcimie u Konst. SIeharskiego. Apt. 
: Jak. Baisera Apt. $ w Podgórzu u Józefa Skakałskiego Apt. == 
" Kar. Schubutha. $ w Przemyślu u Fr. Gaidetschki. i 
j 
r 


5 Jak. Piepesa. Apt. w Rzeszowie u W. Kalinowskiego Apt. E 
A . K. Krzyżanowskiego Apt. € w Tarnonie u Edw, Ranka Apt. * ! 
w Nowym T- dka u Męża A t 


W. d. A. Wielogórskiego. 


MUECA UPROAR TEA 


Nakładem Tow 


lekarskiego krykuwski w drukarni 


Syrupus et Vinum 
chinae ferruginosum 


wyrobu Grimault et Comp. 


Ulepek ten Zawiere w łyżce sto1owój 10 
centigramów wyciąga kiny cisej (cort, chiu 
fusc.) i 20 centigramów fosforanu sody i żełaza 
Jest to jeden z najprzyjemniejszych przetwo- 
rów żelaznych wzmacniających, co do składu 
znanych najdokładnićj. Dwa te przetwory by- 
wają znoszone przez najtkliwszych choryc h, 
którzy nie mogą znieść innych przetworów 
żelazo zawierających. 


Przetwory Matico 
aptekarza Grimault w Paryżu. 


Przetwory te, których skuteczność w ślu- 
zotoku stwierdzoną została, tak we Francyt, 
jak i w innych krajach przez liczne spostrze- 
żenia lekarskie, są następujące : 

1. Kapsułki Matico. Odznaczają się 
one tén od torebek galaretowych zawierają- 
cych balsam kopaiwiany ciekły, że natych- 
miast się rozpuszczają, nie dochodząc do żo- 
łądka, nigdy nie sprawiają womit i w ogóło 
są skuteczniejsze. Dzienna dawka wynosi 12 
do 16 talach torebek. 


Cygarety z Cannabis indica 
aptekarza Grimault et Comp. 
w Paryżu. | 


Cygarety te napojone żywicą z konopi 
indyjskich i saletry dają pomyślne rezultata 
przy użyciu ich w dychawicy (Asthma), nieży- 
cie oskrzelów, ochrypłości głosu, utracie gło- 
su i suchotach krtaniowych 

Lekarz częstokroć spostrzega znaczne na- 
tychmiastowe polepszenie w przypadkach, 
które opierały się działaniu lekow arsen za- 
wierających, leków opajających, makowca, 
beladonny i stramonium, 


Pankreatyn Defresna 


Sok trzustkowy iest pierwiastkiem skutes 
cznym, który w narządach trawienia ma wla- 
sność rozpuszczania skrobi, tłuszczów i tych 
części składowych pozywienia, których p'psy- 
na strawić uie mogła. 

P»nkreatyu którego Pan Defre-ne dostar- 
cza lekarzom w postaci proszku jest dwieście 
razy dzielniejszym niz pepsyn. Środek ten prze- 
pisywanym bywa przez lókarzy, przeciw nie 
strawności, wymiotom, brakowiape- 
tytu, rozwolnieniom, bólom żołądka 
lutrudnionym ozdrowieniom. 

Dawka ! gr. va dzień. 

Każda łyżka zawićra |, gr. 


Dostać można: w Warszawie w skła: 
dach materyałów aptecznych PP. Mrozow- 
skiego i Gallego; w Krakowie w aptekach PP, 
'Trauczyńskiego pod koronąi W. Redyka; we 
Lwowie w aptekach PP, P. Mikolascha, Ber- 
linera; w Brodach w aptece P. Kullaka i P. 
Franzosa: w Czerniowcach w aptece P, Golis 
chowskiego w Kijowie braci Marcińczyków, 


Uniwersytetu Jagiell. pod zarządem Ign. Stolcla. 


